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ta Grudzjeret>t + 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus ! 


W Imię Boże! 


Za Wiarę i Ojczyznę! 


Opłata uiszczona ryczałtem Zz góry. 


Wydanie ik 


Na czwartek, 2-go lutego 1933 r. 


Ideowa służba za sowitem wynagrodzeniem |: 


Wyznawcy „ideologji“ każą sobie dobrze płacić mimo złej gospodarki 
Wykaz jurgieltników z obozu B. B. w notesie ministra 


Minister wyznań i oświaty, a 
więc niejako urzędowy reprezen- 
tant ideologji obecnego obozu rzą- 
dzącego, oświadczył, że „chce bro- 
nić Polski przyszłej przed pokole- 
niem, które zdziczało i znajduje się 
na strasznym poziomie kultural- 
nym“, 

Zmartwienie pana ministra jest 
duże, a powinno być jeszcze wię- 
ksze, gdyby przypatrzył się swemu 
najbliższemu otoczeniu, tei niemo- 
ralnej łapczywości, z jaką obóz B. B. 
W. R. traktuje nie tylko skarb vań- 
stwa, ale ogół dochodów publicz- 
nych, a nawet interes niepodległo- 
ści Polski wogóle. 

Dopiero onegdaj wskazaliśmy, 
że tenże obóz nie chce dopuścić do 
obniżki pensji dyrektorów karteli, a 
p. minister przemysłu i handlu Za- 
rzycki przyznał, że dyrektorowie 
przedsiębiorstw państwowych po- 
bierają olbrzymie wynagrodzenia, 
pomiędzy-nierii b. minister Kwiat- 
kowski przeszło 51 tysięcy rocznic, 
mimo tego, że skarb państwa do- 
płaca do prowadzonej przez niego 
w Mościcach fabryki pół milijona 
złotych. 

Podobne stosunki są w innych 
przedsiębiorstwach państwowych 
obsadzonych wyłącznie przez gor- 
liwych wyznawców, „ideologji“ 
marsz. Piłsudskiego. Niedawno pi- 
saliśmy o tem, że bankrutujące pań- 
stwowe kopalnię w Kałuszu płacą 
generałowi Platowskiemu i jeszcze 
paru dyrektorom po 6000 zł. mie- 
sięcznie, — W czasie zeszłorocznej 
dyskusji budżetowej, poseł Rybar- 
ski wykazywał, że dyrektor Banku 
Gospodarstwa Krajowego gen. Gó- 
recki, który potrafił „zamrozić bli- 


sko „miljard“ złotych w pożycz- 
kach udzielonych bez należytej 
gwarancji  Ściągalności, pobierał 


roczną pensję wraz z dodatkami, dy- 
jetami itd. wysokości pół miliona 
złotych. Ile obecnie — przy zupeł- 
nem „zamrożeniu“ kapitałów banku 
pobiera tenże dygnitarz trudno się 
dowiedzieć — bo wszystko dzieje 
się w sanacyjnej familji, a wiadomo 
że kruk krukowi oka nie wykole. 

Chciwy materializm działaczy B. 
B. W. R. wyłazi nie tylko 1a każdej 
karcie sprawozdania Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa, które jest 
niestety bardzo trudno dostępne, ale 
także na każdym kroku życia pu- 
biicznego. Były minister Zaleski. 
który zagranicą najbardziej słynął 
ze wspaniałych bankietów. urządza- 
nych nadzwyczaj wystawnie na 
koszt skarbu państwa — po powro- 
cię do kraju co parę dni obimu 
prezesurę w jakiemś nowem prz 
siębiorstwie bankowem, Kamlok 
czy asekuracyjnem. — Naturalnie 
że p. minister nie może tych wszyst- 
kich funkcji równocześnie sprawo- 


wać, ale za bardzo wysokie pobory 


może im udzielać 


swego wpływo-|z honorem, aby historyczne nazwi- 


wego poparcia. — Mecenas Lednic-|ska służyły za parawan! 


ki w sprawach politycznych wyjeż- 


Powiedzieli mi ci panowie zgo- 


a BBWR. jest podobno bardzo 
da m) Grozi navet wystąpie- 
niem z BBWR. Krażyły również 
pogłoski o możliwości ustąpie- 
nia p min. Zarzyckiego. ° Z grupą 
konserwatywną solidaryzują się 
w danym wypadku calkowcie „Le- 
wjatan* wraz ze wszelkiemi „moca- 
rzami* kartelowemi. Jak słychać, 


dżał często zagranicę i organizował, duym chórem, że nie można doma. |grupa konserwatywna zwrócila się 


dla siebie i paru żydków monopol 
handlowy kawa. 


Minister Zarzycki w czasie swe- | inżynierowie 
w komisji budże. |ni jeszcze nańczyć sie od Niemców. 
sąjnych zakomunikowano prasie ko- 


go przemówienia 
towej mówił tak: 


jgać się, by Polaków stawiać na 


wyższe stanowisko, bo nasi hutnicy | mjera 


amało umieją, powin- 


Ci panowie, pracując tam, 


„W sprawie Flicka i kapitałów płaceni, Mówię o tem z oburzeniem, 


niemieckich na Górnym Ślasku we- 
zwałem do siebie Polaków, zasia-, 
dających w radach 
tych koncernów. Jest ich około 22, 
nie mam ich spisanych w notes'e, a- 
le będę ich wymieniał, Zapytałem się 
ich, co uczynili 
przemysłu na Górnym Śląsku? 
Usłyszałem puste słowa i okazało, 
a|się, że zero. Nie będę tych nazwisk, 
wymieniał, ale to nie jest zgodne 


bo człowiek, który dla materialnych 
korzyści zapomina o tem, w iakim 


nadzorczych celu tam poszedł, to szmata.” 


* 


z bardzo ostrym protestem do pre- 
Prystora i do prezesa 
BBWR., p. Sławka. 

Wezoraj w godzinach wieczor- 


munikat grupy konserwatywnej 
BBWR., określający wystąpienie 
p. min. Zarzyckiego, jako „niesły- 
chane', i stwierdzający. że ks. Ra- 
dziwiłł, zasiadający w radzie nad- 
zorczej koncernu Flicka, zasiada 


W Źwiągłi z podanem przemó-|tam za zgodą i nawet na życzenie 


dla spolszczenia wieniem min. Zarzyckiego powstał|czynników miarodajnych i grupy 


wśród bogaczy BBWR. wielki| konserwatywnej BBWR. 


strach, aby wszyscy służałcy niem- 
ców nie zostali 
związku z tem grupa, konserwaty- 


Po kilku minutach komunikat 


wykryci. — Wjten wycofano, zapowiadając uka- 


zanie się innego komunikatu. 


Dymisja rżądów w Paryżu i Berlinie 


W sobotę o godz. 6 rano po ca-itacyj z Hitlerem i niemiecko-naro- 


lJonocnem posiedzeniu parlamentu; 
francuskiego, w czasie którego rząd 


Boncoura stawiał kwestię zaufania: rokowaniach wstępnych 


nastąpił upadek gabinetu. W szó- 
stem głosowaniu, z którem rząd 
połoczył sprawę zaufania, wypo- 
wiedz'ało się przeciw niemu 390 po- 
słów, a za nim 193. O godzinie 7 ra- 
no Paul Boncour i członkowie rządu 
udali się do prezydenta republiki i 
wręczyli mu swą dymisję. 

Tegoż dnia prezydent repu- 
bliki francuskiej powierzył misię 
tworzenia nowego rządu Daladie- 
rowi. którego nazwisko wymienione 
zostało podczas konferencji pre- 


dowyri. 

Półoficjalnie potwierdzają, że w 
chodzi o 
wyjaśnienie, czy możliwe jest utwo- 
rzenie rządu z Hitlerem jako kan- 
clerzem na czele, który mógłby li- 
czyć na współpracę i tolerowanie 
ze strony centrum, 

Równolegle centrum i bawarska 
partja ludowa na własną rękę czy- 
mią starania, aby dojść do porozu- 
mienia z partją nuarodowo-socjali- 
styczną. 

Hitler, jak słychać, otrzymał od 
Papena zupełnie konkretną propo- 
zycję, na którą uprzednio niemiecko 


zydenta z 18 najwybitniejszyrmi po- narodowi wyrazili swoją zgodę. 


litykami. Wszyscy oni zaznaczyli, 


Propozycja ma polegać na u- 


że w obecnych warunkach Daladier| tworzeniu gabinetu Hitlera, w któ- 


Woj. Beczkowicz posłem Rzplitej w Rydze 


jest jedynym posiadającym najwię- 
ksze dane do stworzenia gabinetu. 
Daladier propozycję prezydenta 
przyjął. 

Ogólnie panuje przekonanie, że 
Daladier napotka na wielkie trud- 
ności przy tworzeniu rządu i że 
nieprędko zdoła je pokonać. 

* 


W sobotę, dnia 28 stycznia 
br., kanclerz Rzeszy gen. v. Schlei- 
cher udat się do prezydenta Hinden- 
burga i wręczył mu podanie o dy- 
misję. Prezydent przyjął dymisję ı 
powierzyi mu tymczasowe prowa- 
dzenie spraw. 

Kancierz v. Schleicher zażądał 
od ezrpydenta pełnomocnictwa do 
rozwiazania Reichstagu. Prezydent 
jednak wyraził zdanie, że przy obec- 
nej sytuacji 
stamie pełnomocnictwa takiego 

Tegoż dnia prezydent Hin- 
denburg przyjął Papena, który zło- 
żył mu sprawozdanie z dotychcza- 
sowych wyników swoich pertrak- 


P. Zygmunt Beczkowicz, 
woda wileński, mianowany 
posłem nadzwyczajnym i ministrem 
pełnomocnym przy rządzie Repu- 
bliki Łotewskiej, z równoczesnem 
zwolnieniem ze stanowiska woje- 


rym Papen objąłby stanowisko wi- 
cekanclerza połączone ze stanowi- 
skiem komisarza Rzeszy dla Prus. 


Groźba rozruchów 
komunistycznych 
w Berlinie 

Ubiegłej nocy pojawiła się na 
mieście proklamacja partji komuni- 
stycznej, wzywająca robotników 
bez różnicy przynależności partyj- 
nej do ogłoszenia strajku general- 
nego w razie utworzenia gabinetu 
Schleichera i Papena. 

Proklamacja nawołuje robotni- 
ków do wyjścia na ulice i urządze- 
nie pochodu demonstracyjnego. 

Prezydjum policji wydało ostry 
zakaz urządzania zgromadzeń oraz 
pochodów komunistycznych. 


woje- | wody wileńskiego. Pan Beczkowicz 
został |już przekazał swoje dotychczasowe 


fumkcje wicewojewodzie wileńskie- 
mu panu Marianowi Władysławowi 
Jankowskiemu. 


Pomoc rządu szwedzkiego ôl drobnych rolników 


Szwedzka komisja rolnicza opra- 
cowała nawy plan pomocy rządu 
dla rolników i robotników leśnych. 
synów drobnych posiadaczy i dzier. 
żawców, celem ułatwienia im naby- 
cia własnego kawałka ziemi. 

Komisja projektuje utworzenie 
| specjalnego funduszu pożyczkowe- 
'go. z którego udzielane byłyby hez- 


politycznej nie jest w ' 


procentowe pożyczki, nie większe 
niż 4.000 koron. Pożyczki te spła- 
cane byłyby ratami w ciągu 30 lat, 
z tem, że przez pierwsze 5 lat po 
ich zaciągnięciu nie płaconoby nic. 

Komisja zbadała również :nożli- 
wości nabywania odpowiednich 
działek ziemi w poszczególnych 
częściach kraju. 


Cwierć milj. zmarłych w obozach sowiecKich 
Wychodzący w Berlinie rosyj-|lat sowieckich w obozach karnych 


ski dziennik emigracyjny „N. Wiek‘ 
donosi, że w ciągu ubiegłych 3-01 


zmerło około ćwierć miliona 
słańiców. 


ZE: 


Str. 2. „GAZETA GRUDZIĄDZKA 


Potrzeby rolnictwa drobnego 


Przemówienie posła M. Malinowskiego na Komisji Budżetowej 


L OBOWIĄZKI WZGLĘDEM ROL- 
NICTWA DROBNEGO, 


Rolnietwo, jak i posiadanie ziemi 
jest indywidualne, osobiste, każdego 
rolnika; samo gospodarowanie, zarząd 
i kierownictwo należy do gospodarza 
i posiadacza; nikt niema prawa wtrą- 
cać się do jego czynności, zarządu i 
kierunku pracy, 

Rząd wszakże obowiązany jest, czu- 
wać nad wszystkiemi potrzebami rol- 
nictwa i stworzyć dla niego jaknajko- 
rzystniejsze warunki istnienia i roz- 
woju. Nadto państwowym rządu obo- 
wiązkiem jest chronić rolnictwo od 
wszystkiego, co mu szkodzi, co hamu- 
je normalny jego rozwój, co zwłasz- 
cza, krzywdzi je, i do ruiny prowadzi. 
Wszystko to przedewszystkiem należy 
do obowiązków ministerstwa  rolnie- 
twa. 

We wszystkich krajach i narodach 
ministerstwa rolnictwa po wojnie 


się opieką nad swoim rolnictwem, 
przyczyniając się do wzmagania jego 
siły wytwarzającej, dbały o ceny pło- 
dów rolnych, by się one stały opłacal- 
nemi, chroniły od nadmiernych cięża- 
rów i obciążeń, a wreszcie pomagały 
ulgowymi kredytami itp. 

Jest moim obowiązkiem stwierdzić, 
że opieka ze strony naszego minister- 
stwa rolnictwa, zwłaszcza dla drobnego 
rolnictwa — jest nikłą, niewystarcza- 
jącą, a przeważnie nawet żadną. 


IL NIEWYPŁACANIE ASEKURA- 
CJI DOTKNIĘTYM POŻAREM 
ROLNIKOM, 


W ciągu calego ubiegłego roku sta- 
lo się zwykłem zjawiskiem, że Pow- 
szechny Zakład Ubezpieczeń niekiedy 
po pół roku, a nawet dłużej nie wy- 
płaca przyznanej przez się asekuracji, 
że nawet po wydanin asygnacji rolnik 
chodzi od urzędu do 


pieniedzy, żeby się w, czasie właści- 
wym odbudować, Straty z tego powo- 
du mieli i mają liczni gospodarze i 
gospodarstwa, A ministerstwo rolnie- 
twa zdaje się nie widzieć tych spraw 
z powodu jakiegoś bezładu w P. Z. 
U. W. 


III. W KRYZYSIE DLA ROLNIC- 
TWA — PODATEK KRYZYSOWY. 


Wzmagające się ciężary podatkowe 
z powodu swojego nadmiaru w. wiel- 
kim stopniu przyczyniają się do wy- 
niszczenia rolnictwa drobnego, Mini- 
sterstwo rolnietwa wglądem swoim w 
tę sprawę i wdaniem się zawczasu, by 
uchronić rolników od niszczących ich, 
coraz nowych, nakładanych przez rząd 
ciężarów — nie przyczynia się do ulże- 
nia doli rolnictwa, Właśnie wczoraj 
w. jednym z hoteli warszawskich przez 


gospodarz z pod Łowicza, a w. zosta- 
wionym przez się liście wyraził skar- 


ge na rząd, że „w ciężkim kryzysie|; 


rolnictwa drobnego obłożył rolników 
nowym dodatkowym podatkiem kry- 
zysowym“. 


IV. PODATEK DOCHODOWY. 


Podatek dochodowy bywa nakłada- 
ny nieraz na 5 ha gospodarstwa, a czę- 
sto i 2 ha, jeżeli ma przy domu ogró- 
dek i w nim hoduje się warzywa. Od 
przybytku każdego roju „pszezół, od 
każdej sprzedawanej na targn sztuki 
płótna domowego nakładany jest po- 
datek. Ludzi to denerwuje i zniechęca 
do bardziej wzmożonej pracy, a tozko- 
lei wpływa na zmnie” żenie wytwór- 
czości. Ministerstwo Rolnictwa nie 
przyczynia się do uchronienia rolnie- 
twa od takich ciężarów, które stają się 
klęską rolnika. 


* W. NOWY PODATEK — 
„KOSZTY NAPOMNIENIA:, 


Do nowych ciężarów drobnego rol- 
nictwa należy i wprowadzony niedaw- 
mo podatek „koszty upomnienia eA <NA 
ałąd ni zcwad rolnik otrzymuje spec- 


jalne „upomu.euie', że nie wpłacił po- 


światowej w szczególny sposób zajęły| wdą, a czasem nawet z ruiną. 


tor i wszystkie tego skutki. 
urzędu, od, kasy . Ti : : 
do kasy i nie moża ' wydostać sta! Opieka Ministerstwa Rolnietwa ni 


wystrzał w skroń pozbawił się 


datku i każą mu za to specjalne upo- 
mnienie płacić 1 zł 50 gr. Niedość, że 
egzekutor daje przypomnienie, teraz 
za „napomnienie* każą jeszcze płacić. 
Skarg i żalów z tego powodu w Gró- 
jeckiem, w Puławskiem, wszędzie bez 
liku. Rolnicy widzą, że niesprawiedli- 
wie są darzeni napomnieniami, więc 
składają na nie zażalenia, które muszą 
być opatrzone stemplem 5 zł 50 gr. Po- 
morze obliczyło sobie koszta z powo- 
du tych napomnień,. Wynoszą tu one 
w obrębie 16 urzędów skarbowych po 
10.000 „napomnień“, — 240.000 zł. Stem- 
ple do podań po 5 zł 50 gr — 1.100.000 
zł. Koszta egzekucji razem około mil- 
jona złotych, uczyni to razem 2.240.000 
zł tylko na Pomorzu. 

. W całym kraju ciężar ten na rol- 
nictwe z powodu owych „kosztów na- 
pomnienia* czyni około 59 miljonów 
zł, Na nowy ten ciężar musi rolnietwo 
drobne tak wielką sumę z gospodarstw 
swych wycisnąć z wielką swoją krzy- 


Ministerstwo Rolnictwo dotąd nie 
zaopiekowało się rolnictwem, by na 
wy w r. 1982 nie było narażone. 


VI OPŁATY STEMPLOWE, 

KTÓRYCH NIE POBIERANO. 
Ministerstwo Rolnictwa widocznie 
nie zwróciło dotąd uwagi, że rolnictwo 
drobne w roku ubiegłym zostało ob- 
ciążone nowym podatkiem, opłatami 
stemplowemi, których dotąd nie ścią- 
gano. Dotąd nie wymagano opłat 
stemplowych od podań rolników o od- 
roczenie lub o rozłożenie na raty spła- 
ty różnych należności skarbowych lub 
samorządowych, W r. 1932 opłaty 
stemplowe musiały być uiszczane po 
3 do 5 zł 50) gr. To spowodowało albo 
nowy dla rolnika ciężar, albo to, że 
nie składał on wcale podań poczem 
przychodził znienawidzony sekwestra- 


ratunek potrzeby. Zapewne w tym 
właśnie względzie nie miało ono gło- 
su w rządzie? Ale to właśnie jest źle, 
bo w skutkach źle się kończy dla drob- 
nego rolnietwa Polski. 


VII. WYGÓROWANE SZACUNKI 
ZIEMII. 

Po wojnie powstało w Polsce, jak 
i gdzieindziej, kilka miljonów nowych, 
samodzielnych gospodarstw rolnych. 
Srrawiłą to reforma rolna. Ale zarzą- 
dzony w r. 1928 przez rząd szącunek 
ziemi był wtedy już za wysoki, a w 
stosunkach dzisiejszych wprost zabój- 
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łe ludu rolnego Polski, wołamy i wa 
lać nie przestaniemy. 


VIII. SPRAWA BEZROLNYCH NA 
WSI I KARŁOWATYCH GOSPO- 
DARSTW. 

Mamy dziś w Polsce na wsi 5 do 74 
miljonów ludzi, nie mających ani ka» 
wałka ziemi, ani zarobków, I mamy 
nadto na wsi zgórą 11 miljonów ludzi 
mających niewystarczające do przeżyx 
cia skrawki ziemi; dotąd postronnymi 
zarobkami dorabiali sobie, a dziś za 
robków na wsi niema. 

Na zjeździe międzynarodowym w 
Genewie radzono w zeszłym roku, że 
tymi bezrobotnymi na wsi powinno się 
opiekować w każdem państwie Mini: 
sterstwo Rolnictwa, nie zaś Minister- 
stwo Opieki Społecznej. Czyli, że bez 


czy. Ziemię szacowano wtedy na 2.500 | robotnym lub bezrolnym i małorol: 
do 3.500 zł. za ha, dziś nie warta ona i|nym na wsi trzeba dopomóc w sposób 
506 zł, Szacunek z r. 1928 dziś nie mo-| gospodarczo - rolniczy. Bezrolnym 
że być obniżony, jak chce Minister-|przedewszystkiem trzeba dać ziemię i 


stwo Rolnictwa i Reform Rolnych tyl- 
ko o 20%. Musi on być obniżony w 
wielu wypadkach o 75%. Na Śląsku 
Cieszyńskim za grunta z parcelacji 
gruntów po austrjackich arcyksiążę- 
cych nie mogą być oddawane po stro- 
nie połskiej po 3.000 zł. za ha, choćby 


A (z obniżką 20%, kiedy po stronie czes- 
tak wielki, nowy dlań ciężar podatko-| x z f 7 


iej te same grunta dostali chłopi po 
700—800 zł. za ha. bra państwowe w 
pow. miechowskim inie mogą dziś być 
liczone parceelantomipo 3 do 4 tysięcy 
zł. za ha, skoro spadek cen płodów rol- 
nych doprowadził tu ceny ziemi do 500 
zł, za ha. To samo trzeba powiedzieć 
i o gruntach z parcelacji prywatnej. 
Szacunek tych gruntów jest zbyt wy- 
soki i musi być obniżony. Obszarnicy 
nie mogą za rozparcelowane przez się 
w dobre lata grunta pobierać dziś ty- 
le, żeby drobne rolnictwo zrujnować 
z kretesem, Niech kryzys wszystkich 
zarówno dotknie. W imię konieczne- 
go ratowania drobnego rolnictwa, po- 


wstałego z parcelacji prywatnej, sza- 
cunek jego gruntów musi byé obniżo- 


ny bodajby o 50% i ta właśnie obniżka 
w imie konieczności państwowych dziś 
musi być dokonaną, 


+=© to wszystko w imieniu paru mil- 


wkroczyła w dziedzinę tej wołającej olionów. parcelantów my, przedstawicie- 


Z piątkowego posiedzenia Sejmu 
Starosta ropszycKi pouczony przez wiceministra 
i pociągnięty do odpowiedzialności dyscyplin. 


W czasie bieżącej sesji pełne po- 
siedzenia sejmu odbywają się bar- 
dzo krótko i bardzo rzadko. -— Na 
ostatniem posiedzeniu Sejmu przy- 
joł szereg projektów, m. in. projekt 
ustawy, dotyczącej sprzedaży i za- 
miany gruntów państwowych. 

M. in. przystąpiono do nagłości 


NOWY STATEK FRANCUSKI. 


wniosku posłów Stronniotwa Ludo- 
wego w Sprawie naruszenia art. 
21 Konstytucji o nietykalności po- 
selskiej przez starostę w Ropszy- 
cach w wojew. krakowskiem. 

W tej sprawie wioem-minister 
Korsak wyjaśnił, że starosta w Rop- 
szycach wpdał w dniu 7 bm. cztery 


su katastrofie, Francja buduje obecnie nowy statek o pojemności 13.000 ton. 
Statek ten ochrzcony nazwą „Prezydent Doumer* został obeenie spuszczo- 


Miejsce statku „Głeorges Philippar* który, jak wiadomo uległ swego cza- 


ny na wodę. Po wykończeniu pełnić będzie tę samą służbę co „Georges 


Philippar*, : 


ha ziemi 
dzierżawy zresztą dziś przeważnie nie 
płaconej. 
120.000 ha ziemi, z której od kilku lat 
nio płaci podatków, Dlaczego wszyst- 


dopomóc im, jak i małorolnym, by je 
dni i drudzy jaknajwięcej z ziemi swo: 


jej osiągali płodów rolnych i docho- 


dów. 

Co nasze polskie Ministerstwo Rol- 
nictwa w tym względzie robi, by mil- 
jonowym rzeszom bezrolnych i mało- 
rolnych zapewnić kawałek chleba? — 
Nie robi nie! 

Bank Rolny wykupił i jest dziś w. 
posiadaniu zgórą 46.000 ha ziemi, któ- 


re oddał w administrację różnym 


zbankrutowanym obszarnikom, Mini- 
sterstwo Reform ma kilka miljonów 
w. dzierżawie za bezcen, 


Ordynacja Zamojska ma 


kiej tej ziemi rząd nie rozparceluje, 


albo nie rozdzierżawi bezrolnym i ma- 


łorolnym, by mieli swój własny chleb 
dla siebie i dzieci. Ma państwo i la- 
sy, ma w nich mnóstwo drzewa, które- 
go dziś zagranica nie kupuje, więc sie 
ono starzeje i marnuje. Dlaczego 
drzewa tego rząd nie oddaje wsiom na 
rozbudowanie się, a bezrolnym na za- 
budowanie na wydzielonych parce- 
lach? A : 
(Dokończenie nastąpi.) 


orzeczenia co do osoby posła Stach- 
nika (S. L.), opiewające na zrzyw. 
ną pieniężną z zamianą na areszt w. 
związku z ustawą o zgromadze- 
niach. Nie wchodząc w meritum 
stawianego przez starostę zarzutu, 
wiceminister komunikuje, że orze- 
czenia te jako niezgodne z art. 21 
konstytucji zostało przez woiewodę 
krakowskiego w trybie nadzoru i w 
drodze zastosowania art. 101 rozpo- 
rządzenia Prezydenta R, P. o postę- 
powaniu administracyjnem uchyts- 
ne dnia 19 bm, 

Nadto starosta został pouczony 


;|przez wiceministra o niedopuszczal.. 


ności jego postępowania w danym 
wypadku i pociągnięty do odpowie- 
działmości dyscyplinarnej. 

Izba wobec tego oświadczenia 
odrzuciła nagłość wniosku a mar- 
szałek odesłał wniosek jako zwykły 
do komisji administracyjnej. 

Następne posiedzenie Sejmu od- 
będzie się dnia 3 lutego, o godz. 16. 
Na porządku dziennym sprawozda- 
nie komisji budżetowej o prelimina- 
rzu na rok 1933/34, 


ile preliminowano na 
bezrobotnych w r. 1933 

Na posiedzeniu Zarządu Głów- 
nego Fiumduszu Bezwobocia uchwa- 
lono preliminarz wydatków na za- 
pomogi dla bezrobotnych w ciągu 
1933 roku. Wydatki te ustalono na 
31,843,000 zł. 

Po stronie dochodów przelimi- 
nanz przewiduje wpływy 45,538 ty- 
sięcy zł, co wydaje nam się zbyt 
wygórowanem jeżeli bowiem likwi- 
dacja placówek przemysłowych i 
handlowych trwać będzie w tem 
tempie jak w roku bież., to i połowy 
tej sumy nie wpłynie. 


| 
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„GAZETA GRUDZIĄDZKA 


Samorząd gminny 


zabawką w ręku starostów 
Przemówienie posła Stronnictwa Ludowego / rzciutia 


"na posiedzeniu Sejmu 


Wysoki Sejmie! 

Jak w wielu innych dziedzinąch 
Życia państwowego tak i w samo- 
rządzie widocznem jest planowe 
pozbawienei ludności praw, prze- 
widzianych Konstytucją i obowią- 


zającemi dotąd ustawami. Na 
obszarze województw  południo- 
wych, których dotyczy złożony 


projekt ustawy, samorząd powiato- 
wy nie istnieje. Zastąpił go starosta, 
jako komisarz rządowy. Samorząd 
gminny jest igrnaszką w reku staro- 
stów, którzy rozwiązują rady gmin- 
ne i zawieszają wójtów najczęściej 
z przyczyn politycznych, a nie z po- 
wodu złej gospodarki. 

Także iw gminach wiejskich 
wprowadzeni są często komisarze 
rządowi, iako kara za stanowisko 
ludności przy wyborach. Cierpi na 
tem gospodarka gminna. a owocem 
polityki rządu w tej dziedzinie jest 
nadmierne obciążenie gmin i po- 
wiatów, które przyczyniło się do 
znacznego pogłębienia  sżalejącego 
kryzysu w rolnictwie. 

Przedłożony projekt ustawy pod 
pozorem wprowadzenia w przyszło- 


w dniu 20 stycznia br. 


ści nowej ustawy samorządowej 
ma na celu przedłużyć ten stan rze- 
czy. Pomijając, że niema żadnej pe- 
wmości, czy i kiedy ustawa ta przyj- 
dzie do skutku, uważamy projekt 
nowej ustawy samorządowej, nad 
którym obraduje dopiero Komisja 
Administracyjna, za dalsze zrzeba- 
nie samorządu i poddanie go pod 
kuratelę biurokracji. Przeciwko za- 
mierzomemu wprowadzeniu. gmin 
zbiorowych protestuje ludność jak 
najbardziej stanowczo. W stosunku 
do projektowanej ustawy samorzą. 
dowej nawet dawne ustawy samo- 
rządowe uwważa ludność za gwaran- 
tujące w wyższym stopniu istotny 
samorząd. To też zwalczając pro- 
iekt nowej ustawy samorządowej 
domagamy się przeprowadzenie. 
wyborów do Rad gminnych wszę- 
dzie, gdzie minął okres urzędowa- 
nia tychże i uszanowania woli lud- 
ności, wyrażonej przy wyborach 
gminnych. 

Oświadczamy się zatem przeciw 
przedłożonemu projektowi ustawy, 
jako podtrzymującemu nielegalny 
stan w samorządach gminnych. 


—--—— 


Str. 3. 


Komisija oświatowa 


Zdenerwowany minister 


RZĄD DUSZ MUSI NALEŻEĆ 
DO MINISTRA. 

Półurzędowa „Gazeta Polska“ 
podaje przemówienie ministra Ję- 
drzejowicza w całości, Z przemówie- 
nia tego, wynika, że opinia 800 pro- 
fesorów wyższych uczelni w Polsce 
nie stanowi dla niego żadnej war- 
tości, a zdenerwowany minister 
twierdzi nawet, że: . A 

.Mężom uauki nie można powierzać 
opieki nad młodzieżą, lecz tylko opie: 
kę rad pewnym działem nauki, Tem- 
tardziej, że niektórzy z nich są poli- 
tycznie zaangażowani. Rząd dusz 
młodzieży musi należeć do ministra, 
który pragnie wychować ją w kuleie 
dla państwa, by nadchodzące pokole- 
nie utrzymało nicpodległość, zdobyta 
przez pokolenia poprzednie. 

W czasie dyskusji nad „rządem 
dusz“ ze strony posłów BB. padły 
pod adresem młodzieży i jej wy- 
chowania religijnego wyrazy wprost 


P, MINISTER W ROLI OBROŃCY 
PRZED CHAMSTWEM | BAREA- 
RZYNSTWEM. 

Opinja wszystkich prawie profe- 
sorów szkół wyższych, wszystkich 
polskich ciał naukowych jest dla 
pana ministra niczem, natomiast 
wszystkiem jest dla niego jego wla- 


sne zdanie. — Oto najautentyczniej- 
sze słowo ministra  Jedrzejowicza 
cytowane według „Gazety Pol. 


skiej“: 

„Ja w mojem osobistem głębokiem 
przekonaniu jestem obrońcą walorów 
duchowych, chcę bronić uniwersyte- 
tów, chcę bronić Polski przyszłej 
przed pokoleniem, które zdziezało i 
znajduje się na poziomie kulturalnyie 
strasznym. 


Pan minister ma o sobie bardzo 
dobre zdanie, a bardzo złe o obec- 
mem polskiem pokoleniu, które ja- 
koś nie chce uznać jego wielkości. 


obelżywe. | 


Proces brzeski a przeniesienia w sądach 


Krakowski „Głos Narodu z oka- 
zji zbliżającego się terminu rozpra- 
wy brzeskiej przed sądem apclacyj- 
nym w Warszawie podaje wiadomo- 
Ści na temat zmian osobowych jakie 


Powrót biskupa z piekła bolszewickiego 


Po długoletnich układach Ko- 
ścioła katolickiego z rządem sowiec- 
kim doszło nareszcie do skutku 
uwolnienie z więzienia  5olszewic- 
kiego biskupa katolickiego Lenin- 
gradu Sloskana, który został w 
swoim czasie skazany na 5 lai cię- 
żkich robót, a następnie na zesłanie 
na Syberię. 

Uwolnienie nastąpiło drogą wy- 
miany za pewnego wybitnego dzia- 
łacza bolszewickiego, aresztowane- 
go na totuie i przebywającezu do- 
tychczas w tamtejszych  wizzie- 
niach. | 

Wracaiętego z piekła bolsezwic- 
kieżo biskupa oczekiwali na grani- 
cy ietewsk:e; dostojnicy Kosciola 
katolickiego na Łotwie z biskupem 
Ranzaneńi craz nuncjuszem papie- 
skim Zechin'im na czele. 5 

Okres męczeński biskupa Slcs- 
Kara rozpoczął się w 1921 r., gdy ja- 
ke wikarjusz kościoła św. Katarzy- 
nv w Petersburgu stamął na czele 
delegacji parafjan, która udała sie 
do władz bolszewickich, prosząc 9 
uwolnienie z więzienia ks. bisk. Cie- 
plaka, późniejszego arcybiskupa 


WALIGÓRA 


Powieść historyczna z czasów Leszka 
Białego przez J. I. Kraszewskiego 
Opracował Ignacy Żniński 


10 


U drzwi kościelnych na modlą- 
cezo się biskupa czekał Mszczuj z 
córkami swemi, które popłakawszy 
się przy mszy, teraz, jak ptaszyny, 
już wesołe były, i rozprawiały oicu, 
jak je ksiądz Iwo błogosławił. 

Wkrótce wyszedł i on, rozwesce- 
lony też pa duchu, z czołen: pogo- 
dnem witając brata. 

— Ubogo u was w Bożym domu 
— odezwał się — lecz Bóg nie po- 
trzebuje srebra ni złota, tyizo serc. 
Gorzej, bracie, że wam proboszcz 


chorzeje i do służby niema nikogo. 
Cóż? pewnie stary jest? trzeba mu 

pomocnika młodszego? 
Znowu weszli obaj do tei ‘zby, w 
radę 


R 


metropolity wileńskiego i ks. oral 
Butkiewicza, zamordowanego przez 
czekistów. Całą delegacię wówczas 
aresztowano i zesłano na przymu- 
sowe robaty pod Petersburgiem. 
Ks. biskup Słoskan od dmia tego cal- 
kowitej wolności już nie odzyskał. 
Został on przed 10 laty miano- 


wany biskupem diecezji leningradz- 
kiej, a przed 5 laty został areszto- 
wany i deportowany na wyspy So- 
łowiekie, gdzie przebywał przeszło 
8-lata, poczem na mocy aintestii 
ułaskawiony i zesłany nę osiedlenie 
do Turuchańska (w Sybebji, za Kra. 
snojarskiem). 


ZEA W CAŁEJ PEŁNI. 


nastąpiły w sądzie, który ma roz- 
strzygać powyższą sprawę: 

„Przy pomocy rozporządzenia, ZA: 
wieszająccgo nieusuwalność sędziów, 
sąd apelacyjny w Warszawie uleg? ra. 
dykalnej reorganizacji pod wzgledem 
personalnym, Są dziś wydziały sądu, 
w których nie został ani jeden z daw- 
nych sędziów. Tak wyglada, między 
innymi ten wydział, który ma rozpa- 
trywać proces brzeski. Po zdymisje- 
nowaniu, względnie po przeniesieniu 
gdzieindziej dawnych członków togo 
wydziału, weszli do niego świeżo m a 
nowąni sędziowie pp.: Chodecki, Kres- 
sowski, Rudnicki, Pierwszy przenie- 
siony został do Warszawy z Torunvia. 
trzeci — z Piotrkowa. W tym skla twe 
sąd apelacyjny miał sądzić sprawe 
brzeską. Tymczasem w ostatnich 
„uiach sędzia Rudnieki zachorował p% 
| dobno i zaszła konieczność mianow» 
nia innego sędziego. I tu zaszedł fakt, 
nienotowany jeszeze, zdaje sie, w sit 
nałach sądownictwa polskiego. 
dzią sądu apelacyjnego, przeznaczone- 
go do sączenia sprawy brzeskiej, rnia- 
nowany został członek sądu najwyższe: 
go, sędzia Gacek, który też prawdevo- 
dobnie będzie przewodniczył rozorë- 
wie. Proces brzeski w sądzie apelacy j- 
nym ma być prowadzony przy zacho- 
waniu jaknajdalej idącej ekona:nii 
czasu. Świadkowie nie bedą badani i 
wogóle cała Procedura ma być zredu- 
kowaną do Ostatecznych granie, Taka 
jest przynajmniej tendencja, której 
realizacji mogą stanąć ną przeszkodzie 
różne okoliczności nie zawsze dające 
się przewidzieć. W każdym razie wi- 
dać ze wszystkiego, że prokuraturze 
nie zależy na tem wcale, ażeby proce. 


5 
Se- 


Zdjęcie z portu w. Świnoujściu (Niemcy), gdzie mróz okuł wszystko lodem.lsowi nadawać zbyt wielkiego rozgłosu. 


której Waligóra przyjmował 5rata 
wczoraj. 

Dziewczęta, doprowadziwszy 
gościa do progu, colnęły się. Zostali 
sami. 

Mszczuj ` posługiwał biskupowi, 
który po wczorajszym poście wca- 
le się mie czuł osłabionym, ni gło- 
dnym. 

Inna troska go zajmowała. 

— Myślałeś, com ci mówił wczo- 
raj, — zapytał ksiądź Iwo. — Ja, 
nie mogąc więcej, modłiłem się, aby 
cię: Duch: święty natchnął. 

Spojrzał nań: na twarzy Wali- 
góry, wczoraj jeszcze jakby burzą 
wewnętrzną  miotamej i niespokoj- 
nej. dziś widać było niepewność, 
zwatpienie, słowem jednem, waha- 
nie się, które wróżyło, że się opierać 
nie będzie. x 

— Otwartym bądź ze mną; —- 
rzekł — choćbym cię pociągnąć 
mógł za soba i skłonić do posłu- 


szeństwa, nie chcę cię mieć nieprze- 
konanego. 

-- Jedno ci powiem: — odezwał 
się Mszczuj — co wam po mnie! 
Znaliście mnie niegdyś silnym onym 
Waligórą, który. i na ludzi i na gó- 
ry porwać się był gotów -— dziś je- 
stem inny! Długi ten spoczynek 
złamał mnie i osłabł, we własną 
siłę wiary nie mam... Aniby się je- 
den człowiek oprzeć potrafił temu, 
co może napisano w  niebiesiech. 
Tak, jak to nasze królestwo, nie- 
gdyś wielkie, rozleciało się na ka- 
wały i zginąć może, tak może i 
Odrowążom przeznaczono paść, a 
Jaksom się ich łupem żywić. | na 
te patrz, że jam dziś ślepy, ludzi 
waszych nie znam, nawet tych, któ- 
rym bliskim byłem. Nie wiem co się 
stało z Leszkiem, który był ryce- 
rzem dzielnym pod Zawichostem, a 
książęciem być nie umiał... Mógi- 
żem ja to przewidzieć i odgadnąć, 
Iwonie mój. że urośniesz na tego 


EC 


wielkiego Pasterza, który stać bę- 
dzie na świeczniku? Tak samo dziś 
nie wiem. co się stało z tymi, któ- 
rych małymi znałem, czy wyrośli, 
czy skarleli? Na cóż się wam zdam 
taki ślepy i tak słaby? 

-- (0, bracie mój — ozwał się 
biskup — niedługo ci uczyć się bę- 
dzie potrzeba! Oczy masz wyvpoczę 
te, zobaczysz lacniej to, czezo my, 
patrzając na to ciągle, obywszy się, 
już niewiele postrzegamy. Odrową- 
Żom wodza potrzeba świeckiego. 
czynnego, tak, jak ja nim jestem i 
będę duchownym. Mnie nie na 
wszvstko patrzeć się godzi nie o 
wszystkiem wiedzieć, nie wszędzie 
wejść, nie zawsze być surowym, 
gdzie potrzeba. Ja modlić si tylko 


umiem, przeczuć i zawołać, gdy 
czuję  niebezpieczeństwo. Mówiłeś 
wczoraj o królestwie rozerwartem, 


iż mu biada: jać powiem to samo o 
rodzie, który, gdy głowy nie ma, a 
spójny, uie jest, przepada. 


Sfr. Z „GAZETA GRUDZIĄDZKA“ Nr. 14 


Drugi bardzo przykry wypadek 
w historji „Gazety Grudziądzkiej" 


„Gazeta Grudziądzka” ma za 
sobą bardzo długą historię. W hi- 
storji tej sa prześliczne momenta, 
bo uczyła ona polskiego rolnika i 
robotnika czytać i pisać po polsku, 
uczyła go, że jest polakiem i powi. 
nien pracować nad odnodzeniem 
Polski. — Za czasów pruskiego za- 
boru raz po raz „Gazeta Grudziądz- 
ka“ miała procesy, a jej redaktoro- 
wie ze swym wodzem W. Kuler- 
skim długie miesiące i lata prze- 
siedzeli we więzieniu pruskiem. W 
czasie rozpraw sądowych władze 
pruskie stosowały NAJSTRASZ- 
NIEJSZY TERROR nawet do zece- 
rów celem WYMUSZENIA ZDRA- 
DY TAJEMNICY REDAKCYJNEJ 
i podania autora artykulu, lecz ni- 
gdy im się to nie udało. Nawet 
dwóch uczniów drukarskich Kowal- 
ski i Kopicki, gdy sędzia śledczy 
domagał się od nich wydania autora 
pewnego artykułu — oświadczył:, 
Że umsieliby się uważać za najgor- 
szych łotrów bez honoru, gdyby to 
Żądanie spełnili i woleli siedzieć w 
więzieniu, z którego ich jednak i 
pruski sędiza śledczy — wypuścił. 

Więzieni przez prusaków nedak- 
torzy dzisiaj jako byli więźniowie 
polityczni mają prawo do renty i 
staruszek p. Piechowski z Czerska 
już ją pobiera, a inni mianowicie 
Kowalski i wdowa po śp. Sobie- 


chowskim starają się o nią. 
— Był jednak również pewien 
przykry wypadek, Pewien współ- 


pracownik, którego nazwiska nie 
chcemy wymienić, zrobił doniesienie 
do władz pruskich, że redaktor i wy- 
dawca „Gazety Grudziądzkiej” Wi- 
ktor Kulerski i obecnie senator skła- 
da duże oliary na skarb narodowy 
wyzwolenia Polski, który się znaj- 
dował w Szwajcarji i należy do za- 
rządu tego skarbu. — Senator Ku- 
lerski musiał wówczas bardzo wiele 
wycierpieć od prusaków. — Drugi 
taki wypadek zdarzył się znowu 


DOOU RR a OOA S CZT MEYER ZET IEE POCZOD 


Podczas mrozów szKoły można zamknąć 
iO. 
P. przypomina zarządzenie z Ho A należy przerywać biegu zajęć 
o obowiązku|w szkole. 


Ministerstwo Wyznań Rel. 


30 stycznia 1922 r. 
szkolnym podczas mrozów. 
myśl powyższego zarządzenia Mi- 
nisterstwo zezwala dyrekcjom 
szkół i nauczycielstwu na  uspra- 
wiedliwianie nieobecności w szkole, 
zwłaszcza młodszych dzieci, w tych 
razach, gdy temperatura zewnętrz- 


na wynosi minus 20 stopni Celsju-| szkołę zamknąć, 


sza. 


Obieg pieniężny spada 


W drugiej dekadzie m-ca stycz-|stycznia z obiegu pieniężnego ulot- 


nia obieg banknotów pieniężnych 
(Banku Polskiego) zmniejszył się o 
26 miljonów zł. i spadł do nienoto- 
wanej dotychczas sumy 941 mil. zł., 
zaś obieg bilonu zmniejszył się o 
` 16,500 tys. zł. 

Ogołem w ciągu druyizj dekady 


Giełda zbożowo-towarowa w Bydgoszczy 


YW poiowie ub. roku podjęte zo- 
stały przez sfery gospodarcze kro- 
ki, celem uruchomienia w Bydxyosz- 
czy, jako ośrodku handlu ziemie- 
płodami, giełdy zbożowe-toware- 
wej. W tym celu ukonstytuował się 
specjalny komitet organizacyjny, w 
skład którego weszli przadstawi- 
cielę tutejszego Świata gospodar- 


W |kach, w których szkoła dla 


niedawno. — Były redaktor odpo- 
wiedzialny „Gazety Grudziądzkiej*, 
a obecnie redaktor „Głosu Ludowe- 
go i Głosu Wsi i Osady“ wycho- 
dzących w Chełmży Jan Zieliński, 
zmobił doniesienie do sędziego śled- 
czego, że autonem artykułów doty- 
czących podniesienia oen rolniczych 
i strajków rolnych jest Ks. Panaś. 
—Na podstawie tego fałszywego 
zresztą doniesienia, wytoczono ks. 
Pamasiowi dwa procesy prasowe. 
Dnia 27 b. m. odbył się termin w 
sądzie grodzkim w Grudziądzu, — 
Zieliński uskarżał się przed sądem 
że mu „Gazeta“ nile chce płacić za 
adwokata i przyznał, że wprawdzie 
mie widział rękopisów  zaskarżo- 
nych artykułów, ale że to są arty- 
kuty wstępne, więc łatwo mu zga- 
dnąć, że je pisał ks. Panaś, Ponie- 
waż ks, PanaŚ twierdził, że Zieliń- 
ski się myli w swoim zgadywaniu, 


zek zachowanie tajemnicy redak- 
cyjnej to pierwszy obowiązek ka- 
żdego redaktora, gdyż  imaczej 
ludzie musieliby stracić zaufanie i 
przestaliby podawać do naszej wia- 
domości różne nadużycia, które tę- 
pić musimy w imtenesie publicznym. 


Parszywa owca wszędzie trafić 
się może, lecz należy ją natychmiast 
wyrzucić ze stada. — Tak się też 
stało. — Wszyscy nasi współpna- 
oownicy mogą być pewni, że choć- 
by nam groziła ciężka kara więzie- 
nią i bardzo wysokie koszta i kary 
to „Gazeta Grudziądzka” nigdy nie 
więc sąd postanowił przesłuchać poda autorów nądesłanych nam ar- 
redaktora Głodkowskiego. Obowią-' tykułów. 
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Straszne represje na Ukrainie 


, Po ciężkich represjach władz so- prowizorycznych, około 20.000 ro- 
wieckich wobec Kozaków  kubań-|dzin, Los deportowanych iest bar- 
skich, którzy masowo transportowa- | dzo ciężki, gdyż nie posiadają od- 
ni są na pólnoc Rosji, rząd sowiecki | powiedniego ubrania, a transporto- 
zastosował analogiczne represje w|wani są w zamkniętych na złucho 
tych obwodach na Ukrainie, gdzie wagonach towarowych pod silną 
plan zbożowy nie był wykonany i|eskortą oddziałów G. P, U. Podczas 
gdzie ludność okazuje sprzeciw za-|przybycia jednego z transportów 
rządzeniom władz. Z okręgu pol-| deportowanych włościan  ukraiń- 
tawskiego zesłano na Sybir około|skich na dworzec w Kursku, w je- 
1000 rodzin pod zarzutem uprawia-|dnym z wagonów znaleziono 6-ciu 
nia sabotażu rolnego. Cały dobytek| zmarzłych z wycieńczenia włościan. 
ich skonfiskowano na rzecz pań-|W wielu okręgach Ukrainy sowiec- 
stwa. Z innych okręgów Ukrainy | kie ekspedycje karne rozprawiają 
również nadchodzą wiadomości o się w sposób bezwzgiędny Z wło- 
gromadnych deportacjach włościan | ścianami, podejrzanymi o ukrywa- 
ukraińskich, przyczem ogólna licz. |nie zboża. 
ba deportowanych, wśród których | exme 
znajdują się również opozycyjni 
członkowie partji komunistycznej 
Ukrainy, wynosi, według obliczeń 

W rodzinie Górskich (wieś Roz- 
dzielna p, Łowiczem) od dłuższego 
czasu panowały niesnaski na tle o- 
żenku dwu synów: 28-letniego An- 
toniego Górskiego i 21-letn, Win- 
centego Bródki (nazwisko pierw- 
szego męża Górskiej), oraz podzia- 
łu majątku, 

Starzy rodzice, 70-letni Józef i 
56-letnia Marjanna Gótscy sprzeci- 
wiali się podziałowi schedy, bowiem 
nie bardzo im do gustu przypadły 
przyszłe synowe i dlatego niechęt- 
nie patrzyli na małżeńskie zamiary 
swych dzieci. 

Zniecierpliwieni synowie odgra- 
żali się często rodzicom. aż wresz- 
cie postanowili raz usunąć prze- 
szkodę. 

Wieczorem, gdy stary Górski 
siedział na łóżku i modlił się, a obok 
niego krzątała się przy robocie żona 
— do izby wtargnęło dwu zamasko- 
wanych mężczyzn i strzałami z re- 
wolwerów trupem położyli starusz- 
ków. 

W poszukiwaniu morderców 
podejrzenia padły na synów, któ- 
rych aresztowano. 

4-letni synek Górskich wskazał 
na braci przyrodnich jako na spraw 
ców zabójstwa, a ponadto na nieko- 
tzyść starszego 28-letniego Arto- 
niego przemawia jeszcze jedna oko- 
liczność. 

Był on posiadaczem rewolweru, 
który po zabójstwie gdzieś się nagle 
podział. Zapytany Amtoni Górski o 
rewolwer, zmieszał się, mie wiedząc 
co ma odpowiedzieć. 


Zasadniczo z powodu mrozów 


W tych jednak wypad- 
tych 
lub innych powodów, jak np. brak 
opału, wadliwe urządzenie pieców, 
żadną miarą nie zdoła zabezpieczyć 
młodzieży temperatury  przynaj- 
mniej plus 10 stopni Celsjusza, 
można poszczególne klasy lub całą 
donosząc o tem 


władzy szkolnej. 


niło się 42,600 tys. zł. 

Pomimo” zniknięcia z rynku pie- 
niężnego tak wielkiej sumy, nie da- 
je się to obecnie już tak mocno od- 
czuwać, gdyż ludzie wogóle nie po- 
siadają pieniędzy, a więc nie doko- 
nują żadnych obrotów pieniężnych. 


czego oraz Izby Przemysłowo-llan. 
dlowei. Komitet ten ułoży! statut, 
który w tych dniach został przez 
władze decydujące w Warszawie 
zatwierdzony, wobec tego w naj- 
bliższym czasie uruchomioną Zo- 
stanie w Bydgoszczy giełda zbożo- 
wo-towarowa. 


Jeszcze jeden powód więcej « « « « » » « 
Współczesne i wszechstronnie obmyślone urządzenie 
techniczne do wytwarzania Aspiriny daje rękojmię stale 
jednakowo dobrego wykonania. Prócz tego pobierane 


są z fabryki, próby, które poddaje się badaniu co do 
trwałości, wagi,skuteczności i dobrej tolerancji preparatu. 


Aspirina istnieje tylko jedna! Do nabycia w aptekach. 


Ee: ORA A lkikoi ach klan: synowie chłopscy 
płacą podatek wojskowy 


Min. spraw wewn. wyjaśniło, że 
syn gospodarza wiejskiego, o ile 
sam nie posiada wlasnego gospo- 
darstwa i pracuje u ojca na jego 
utrzymaniu, obowiązany 
zapłacić podatek wojskowy; ojciec 
mie ma tego obowiązku. 

W razie nieściągalności podatek 
winien być wmorzony lub zaliczony 
do zaległości czynnych, a egzekwo- 
wany od podatnika, gdy zdobędzie 
on wlasne środki utrzymania. 


Radjoprogram z Warszawy 


Piątek, 3. TI.: 12,10—15,50 Płyty gra- 
mofonowe; 12,35 Koncert szkolny z 
Filh, Warsz.; 16,40 „Wrażenia z pobytu 
w Anglji*; 17,00 Koncert; 18,00 Muzy- 
ka lekka; 18,50 Komunikat dla narcia- 
rzy; 19,20 „O lnie i wełnie*; 19,30 Fel- 
jeton — „Wszystko to już bylo“; ; 19,45 
Prasowy Dziennik  Radjowy; 20,15 
Koncert symf. z Filh. Warsz. W przer- 
wie feljeton literacki — 
wieści polskiej“; 23,09 Muz. taneczna. 

Sobota, 4. II.: 12,10 — 16,00 Płyty 
gramofonowe; 15,25 Wiadomości woj- 
skowe; 15,35 Obrazki dla dzieci: a) 
„Kiniarze; b) „Osvatni listek“; 17,00 
Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wil- 
nie; 18,00 Recital wiolonczelowy; 19,20 
Wiadomości ogrodnicze; 19,30 „Na wi- 
dnokregu*; 19,45 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 20,00 Muzyka taneczna; 20,50 
Mnzyka lekka; 
nowski. 


„Szlakiem po- 


22,05 Koncert Chopi- 


Krwawa zbrodnia na tle podziału majątku 


wadziło do odnalezienia rewolweru. 
Kule, wyjęte z ciała zabitych, od- 
powiadały kalibrowi 
wolwerowi. 
Sprawa ta znajduje się w re- 
kach urzędu prokuratorskiego w 
Warszawie. 


znalezionego 


Z Polski i ze świata 
POWIŁA CZWORACZKI 


Aleksandra Byrowa mieszkanka 
kol. Francuzy w pow. łuckim na Wo» 
łyniu powiła niedawno 4 synów. Je 
den zmarł. Pozostali wraz z matką są 
zdrowi. 


PRZEZ 10 MIESIĘCY 
TRZYMAŁ W DOMU MUMIĘ ŻONY. 


Z Hannoweru donoszą o niesamowi- 
tem odkryciu, jakiego dokonała tam- 
tejsza policja kryminalna w mieszka- 
niu pewnego aptekarza, trudniącego 
się również znachorstwem. Mieszkań- 
cy domu, w którym mieszkał aptekarz, 
zawiadomili policję, iż przed 10 miee 
siącami znikła bez śladu żoma apteka- 
rza. 

Kiedy policja weszłą do mieszkania 
aptekarza, zastała leżącą w łóżku 
mumje, którą okazałą się zmarła 
przed 10 miesiącami jego żona, Apte- 
karz przez przeciąg tego czasu nie wy- 
chodził z domu, żywiąc się nagroma- 
dzonemi poprzednio prowiantami, Sy» 
piał on razem ze zmarłą i przez niego 
zmumifikowaną żoną. 

Nie ulega wątpliwości, iż ma się tu 
do czynienia z chorym umysłowo, Po- 
lieja prowadzi śledztwo, zmierzające 
do wyjaśnienia szczegółów, tej afery. 


Zarządzenie poszukiwanie *dopro- 


A 


jest sam , 


7- 


fA 


„odpowiednim okresie r. 1931. 


"Nr. 14 


* DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 
„Fi wydajemy w objętości 6 stron. 
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Informacje 


WYROKI W SPRAWACH CY- 
WILNYCH NIE BĘDĄ DORĘ- 
CZANE. : 


Na podstawie nowej procedury 
sądowej wyroki we wszystkich spo- 
rach cywilnych, nie będą stronom 
ma piśmie doręczane, lecz tylko po 
ukończonej rozprawie ustnie ogło- 
szone przez sędziego. 

O ile przy wyznoczonej rozpra- 
wie jedna »ę stron miałaby zamiar 
przeciw wyrokowi sądu grodzkiego 


"wnieść skargę apelacyjną do sądu 


ókręgowego, w takim razie, celem 


zapoznania się z treścią uzasadnie- 


nia wyroku, musi wnieść w terminie 


siedmiodniowym od dnia ogłoszenia 
"wyroku pisemną prośbę do sądu o 


wyłożenie w kancelarii sądowej 
treści wyroku do wglądu i poczy- 
nienia z nich odpisów. Na ich pod- 
stawie będzie też mógł wnieść ape- 
lacię. 

O ile przy wyznaczonej rozpra- 
wie nie stawi się pozwany lub jego 


mrawny zastępca, w takim wypadku 
¿i bozprawa przeprowadzena zostanie 


zaocznie. 
Wyrok zaoczny będzie stronie 
pozwanej doręczonp na piśmie. 
Należy też zaznaczyć, że wszel- 
kie skargi sądowe nie muszą być — 
jak ża dawnej procedury — dorę- 


czane pozwanemu do rąk własnych. 


Zycie gospodarcze 


KURCZENIE SIĘ RYNKU WEWN. 
DLA TOWARÓW KARTELO- 
WYCH. 


Zbyt na rynku wewnętrznym to- 
warów skartelizowanych i monopo- 
towych uległ w ciągu pierwszych 
11 miesięcy r. ub. w stosunku do ro- 
ku 1931 zmniejszeniu. Tak więc 
zbyt węgla w roku 1932 wyniósł 14 
milj. ton, wobec 17,74 mili. ton w 
Zbyt 
cementu spadł z 507,3 tys. ton na 
351,4 tys. ton, zbyt cukru z 295,2 
tys. ton spadł na 272,8 tys. ton, dro- 
żdży z 76,4 tys. q. na 70.6 tys. q. 
Zbyt tytoniu spadł z 585 mili. zł. na 
209,3 milj. zł, zbyt spirytusu z 25 
milj. litrów 100 proc. stopniowych 
nej z 263 tys. ton na 257 tys. tom, 
na 20,2 milj. litrów, zbyt soli jadal- 
wreszcie zbyt zapałek w skrzyniach 
po ć tys. pudów spadł ze 103,1 tys. 
na 98,8 tys. 


MIASTA REDUKUJĄ SWE 
BUDŻETY. 


_Na podstawie statystyki 46 miast, 

które zgłosiły się o zapomozi z ko- 
munalnego funduszu pożyczkowego 
w Warszawie — można obserwo- 
wać-wysiłki miast w kierunku zró- 
wmoważenia budżetu Z ytch 46 
miast budżety 6-ciu miast w roku 
1930/31 przekroczyły w wykonaniu 
po 1 miljonie zł, W roku 193931 
miasta wydały bez spłaty długów 
16.006.000 zł., zaś na rok 1932/33 te 
same miasta pdeliminoważy 10,800 
tys. zł. — czyli, że budżety na rok 
ostatni stanowią dwie trzecie bud. 
żetów z roku poprzedniego. Naieży 
dodać, że miasta w dążeniach do 
obniżenia budżetów poszły dość da- 
leko i to kosztem niewykonvwamia 
niektórych swoich zadań, craz ko- 
sztem. zwolnienia całej masy praco- 
wników. . 


Asi 


AZETA GRUDZIĄDZKA 


Wiadomości bieżące 


Czwartek. 2 lutego 1933 r. 


Czwartek: NMP. Gromn. W. sł. 7.17; 
zach. 4,24, Wsch. ks. 9,52; zach. 1,02. 

Piątek: Błażeja b. 1 m. Wsch. sł. 7,15; 
zach. 4.26. Wsch. ks. 10,11; zach. 2,16. 

Sobota: Weroniki p. Wschód sł. sa 


zach. 4,28. Wsch. ks. 10,88; zach. 3,29. 


STAN WODY NA WIŚLE 

w dniu 27 stycznia br.: Kraków minus 
2,68; Zawichost plus 0,96; Warszawa 
plus 0,79; Toruń plus 0,55; Fordon plus 
0,80; Chełmno plus 0,52; Grudziądz 
plus 0,62; Kurzebrak plus 0,65; Naroż- 
nik Mont, plus 0,48; Piekło minus 0,06; 
Tczew minus 0,14; Einlage plus 1,92; 
Schiew. plus 2,14, 


Województwa centralne” 


ZMIANY NA STANOWISKACH 
WOJEWODÓW. 

W związku z pogłoskami o zmianach 
mających nastąpić na stanowiskach 
kilku wojewodów, agencja „Iskra“ po- 
daje, że zmiany te mają być nasteępu- 
jące: „wojewoda lwowski dr. Rożniecki 
przejść ma na stanowisko wojewody 
lubelskiego, dotychczasowy woj. lubel- 
ski p. Świdziński ma przejść do służ- 
by w centrali ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. Wojewodą lwowskim w 
takim wypadku byłby mianowany o- 
becny prezydent m. Krakowa p. Beli- 
na - Prażmowski. 


. SKAZANIE SZAJKI KOMUNI- 
STÓW PRZEZ SĄD NAJWYŻSZY. 

W zeszły piątek w Sądzie Apelacyj- 
nym w Warszawie zapadł wyrok w 
głośnej swego czasu aferze jaczejki 
komunistycznej wśród urzędników Są: 
du Najwyższego. Na lawie oskarże- 
nych zasiadło 9 osób, w tem 5 męż- 
czyzn i 4 kobiety. 

Główny oskarżony, kierownik biu- 
ra orzecznictwa Sądu Najwyższego 
Stanisław Szczot, skazany został na 6) 
lat więzienia i 8 lat utraty praw oby- 
watelskich. Siostra jego, Honorata 
Szezot skazana została na 1 rok więzie- 
nia, oskarżeni Mieczysław Deperasiń- 
ski, Hanna Golacówna, Chaja Lapo- 
nówna i Walentyna Najdus po 4 lata 
więzienia, Sura Jungerman i Jerzy 
Dobrowolski po 3 lata wiezienia, zaś 
Wacława Makowskiego, urzędn. Naj- 
wyższego Trybunału Admiinistracyj- 
nego uniewinniono. 


NIEZWYKŁY SKARB 
NA CMENTARZU. 

Wywiadowey polieyjni znaleźli za 
kopaną w mogile na cmentarzu rako- 
wickim w Krakowie flaszkę zawiera- 
jącą 260 dolarów oraz 300 zł. 

Pieniądze te pochodzą z kradzieży, 
dokonanej w sierpniu ub. r. przy ul. 
Dolne Młyny. 

W związku z tą kradzieżą areszto- 
wano cały szereg osób, między nimi 
niejakiego Sedowicza. On to zotówkę 
skradzioną na uliey Dolne Młyny 
przechowywał w grobie swego ojca 


ZACZADZENIE 14 OSÓB. 
W czwartek wieczorem w barakach 
dla bezdomnych na Żoliborzu w War- 


eaaa fwuk Tra eaaa a E 


szawie 14 osób uległo zaczadzeniu. 

Na miejsce wypadku przybyły trzy ka- 
retki pogotowia z lekarzami, którzy po 
udzieleniu pierwszej pomocy 7 osób po 
zostawili na miejscu, zaś resztę prze. 
wieźli w stanie ciężkizn do szpitala. — 
Zaczadzenie nastąpiło wskutek zbyt 
wczesnego zamkniecia drzwiczek nie- 
szczelnego pieca. 


Adalopolska. 


ZWŁOKI MŁODEJ KOBIETY 

PRZYMARZNIĘTE DO KAŁUŻY. 

Na polach gminy Kozice pod Lwo- 
wem znaleziono zamarznięte zwłoki 

młodej kobiety, lat około 20. Zwłoki 
były przymarznięte do błota, tak, że 
musiano użyć ryskali do ieh odcięcia. 

Policja wnioskuje, że denatka po- 
niesła śmierć w niewyjaśniony na ra- 
zie sposób, jeszcze przed zamarznię- 
cien. Nazwiska denatki nie ustalo- 
uo. Dochodzenia toczą się. 


Kresy Wschodnie: 


ZUCHWAŁY NAPAD ZŁODZIEJA 
NA POLICJANTA. 

Z Wilna donoszą o zuchwałym na- 
padzie, dokonanym: na starszego przo- 
downika komendy ‘policji wojewódz- 
kiej, Michała Smilgina w ehwili, gdy 
wyszedł na podwórze domu, w który. 
mieszkał, Zauważywszy w ciemnym 
kacie jakiegoś osobnika, usiłującego 
przedostać sie do składu, Smilgin 
ehciał zatrzymać złodzieja, który oba- 
li} jednak policjanta na ziemie, po- 
chwycił za gardło i począł dusić. W 
czasie walki na śmierć i życie opry" 
szek, odznaczający się wielką siłą fi- 
zyczną, Starał się wyrwać rewolwer 
przeciwnikowi, który widząc grożące 
niebezpieczeństwo, uprzedził zamiar 


! złodzieja i wydobywszy broń, dał dwa 


i 


strzały do góry, czem zmusił bandytę 
do poddania się, poczem zakutego w 
kajdanki zaprowadził do wydziału 
śledczego. Jak się okazało, był to od- 
dawna poszukiwany włamywacz, Ed- 
ward Szustowieki, którego osadzono W 
wiezieniu. Bedzie on odpowiadał o- 
beenie za szereg dokonanych przez nie- 
go kradzieży oraz za usiłowanie za- 
mordowania policjanta. 


NA WILEŃSZCZYŻNIE 

MARZNA LUDZIE ŚMIERTELNIE. 

W czasie obecnych mrozów zanoto- 
wano szereg śmiertelnych zamarznięć. 
W czasie zwózki drzewa zmarzł na 
śmierć 67 letni Władysław Sarewiez. 
Na drodze Mołodeczno—Wołożyn zna- 
lazł śmierć od mrozu mieszkaniec wsi 
Lubień Adam Pawłowicz, W powie 
cie świeciańskim k. Kołtynian zmarzł 
na śmierć 64-letni Łukasz Gwiezko. 


ZAMIEĆ NA WILEŃSZCZYŹNIE, 
W piątek, na linji Warszawa—Gro- 
dno—Wilno szalała zamieć śnieżna. |: 
Wskutek zasp Śnieżnych dyrekcja wi- 
leńska wysłała brygady robotnicze i 
pługi odśnieżne. 
Nad powiatem wileńsko-trockim i 
oszmiańskim przeszła również silna 
ieć Śnież Tu i ówdzie wicher 
mra} druty telefoniczne. 


Sensacylne aresztowanie 
sekretarza Sądu Okręgowego we Lwowie 


W piątek popołudniu dokonano 
we Lwowie aresztowania, które w 
kołach sądowych i adwokackich 
wywołało dużą sensacię, 

W godzinach porannych otrzy- 
mał wezwanie do stawienia się w 
policji naczelny sekretarz sądu cy- 
wilnego, Rudolf Baczyński. Po po- 
łudniu został Baczyński przesłu: 
chany przez sędziego śledczego, 
poczem po porozumieniu się z pro- 
kuratorem sędzia zawiesił nad nim 
areszt śledczy. 

Co do przyczyny aresztowania 
krążą najrozmaitsze / przypuszcze- 
nia. Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa pozostaje ono- w 


związku z wynikami śledztwa w 
sprawie aresztowamego przed kilku 
dniami sekretarza sądu grodzkiego 
zamiejskiego Seweryna Kurkiewi- 
cza, w którego mieszkaniu —- jak 
wiadotno — podczas rewizji znale. 
ziono około 800 książek Kasy O- 
szczędności pochodzących z depo- 
zytów. 

Aresztowanie sekretarza Ba- 
czyńskiego, _któny, urzędował w 
tym samym sądzie, w którym one- 
gdaj odebrał sobie życie przez rzu- 
cenie się z piętra na bruk podwórza 
sekretarz Herman  Rauchwerger, 
stanowi dla kół sądowytcr wielką 
sensację. 


Str. 5. 


Baczność „Wiciarze” 
w WieluńsKiem 


Komunikujemy, iż w dniu 5 lutego 
b. r. o godz. 10 przed poł. odbędzie się 
Zjazd organizacyjny Powiatowego 
Związku Młodzieży Wiejskiej w Wie 
luniu, ul, Panieńska Nr. 1 (róg Ga- 
szyńskiej). 

Każdy uczestnik Zjazdu winien być 
zaopatrzony w legitymację czlonkow- 
ską Ł, Z. M. W, gdyż w przeciwnym 
razie możemy narazić się na rozwią- 
zanie zjazdu. 

Przybywajcie wiee licznie! 

Za Zarząd Łódzkiego Zw. Młodzieży 
Wiejskiej 
Prezes: J. Balcerzak, 
Sekretarz: J. Niewiadomski. 
AAIR OOE TD AEO L SE 


Sprawy organizacyjne 


Stronnictwa Ludowego 


KURSY POLITYCZNO-GOSPO- 
DARCZE. 


organizowane przez posłów i dZ'2= 
łaczy Stronnictwa Ludowego odbe- 
dą się: 

W Kąkolewnicy i w Stołpnie pow. 
radzyńskiego (woj. lubelskie) w dn. 
2, 3, 4 lutego. 

W Rossoszu pow. Biała Podia- 
ska w dniach 4 i 5 lutego br. 

Ludowcy! zapisujcie się i przy- 
bywajcie na kursy jaknajliczniej. 


BACZNOŚĆ WOJEWÓDZTWO 
LUBELSKIE! 


Zarząd wojewódzki Stronnictwa 
Ludowege w Lublinie organizuje dla 
działaczy z terenu całego woje- 
wództwa dwudniowy kurs społecz- 
no-polityczny w Lublinie w dniach 
18 i 19 lutego br. Wykładać będą 
najwybitniejsi posłowie i działacze 
ludowi. 

Szczegóły programu i kursu bę- 
dą ogłoszone w następnych korrini- 
Katach, Uczestników na kurs prosi- 
my, zgłaszać do dnia 10 lutego na 
adres Sekretariatu S. L. w Lubiinie, 
ul. Krakowskie Przedmieście 70 
m. 3. 

Zarząd wojewódzki S. L, 
w Lublinie. 


ZGROMADZENIA 
STRONNICTWA LUDOWEGO. 


RYPIN. 7 lutego w lokalu Sekre- 
tarjatu przy ul. Tylnej Nr, 3 odbędzie 
się posiedzenie Zarządu Powiat, S. L. 

GRÓJEC. 5 lutego w. Tarczynie o 
godz. 12 w sali Straży Pożarnej odbę- 
dzie się zebranie S. L. z udziałem pos. 
Krysy. 


Notowania giełdowe 
Ziemiopłody 
z dnia 28-go stycznia 1933 r. 
Płacono złotych za 100 kg; 


"Warszawa Lwów 
Pszenica _ 26,50-27,00 27,25-27,75 
Żyto 15,00-15,25 15,50-15,75 
Jęczmień 14,75-15,25 13,00-13,50 
Jęczmień 
browar. 16,50-17,75 —,——, — 
Owies 13,50-14,00 11, 75-12,00 
Mąka: 
pszenna 60*/, 40,00-45,00 49,00-50,00 
żytnia65%, 26,00-28,00 29,00-29,50 
Otręby: 
pszenne 9;50-10,00 8,00- 8,50 
żytnie 8,00- 8,50 7,25- 7,50 
Rzepak 46,00-48,00 —,—==;— 
Groch polny 23,90-25,00 21,00-23,00 


Kuchy rzep. 15,50-16,00 ———;— 


Kuchy Inian. 19,50-20,00 17,00-18,00 
Słoma 8,00- 9,00 4,50- 5,00 
Siano pras. 9,00-11,00 7,50- 8,50 


Ziemniaki jad.3,75- 4,00 ———, — 
Gryka 15,00-16,00 ——— — 
Proso 17,00-18,50 —;,—*=—;+— 


. 


i + à 


Sfr. 6. „GAZETA GRU JZTĄDZKA” Nr. 14 
Bn + 4 > rze peu 

4 
NA CO WOLNO POLOWAĆ (do 15 lutego), zające-bielaki, wie-|inne ptactwo wodne i błotne, dzikie]w 1931 roku, 1410 milji. w 19301 -—4 
wW LUTYM. 1 wiórki, cietrzewie-koguty, przepiór-! łabędzie, dzikie gęsi, dzikie indyki-|1484 milj. w roku 1929. Wydobycie ak, 

Na podstawie przepisów łowiec- ki, słonki, bataljony, dzikie kaczory,| samce, dziki, żbiki (do 14 lutego), ropy spadło przeto w roku 19324 
kich, obowiązujących na terenie ca-|dzikie kaczki (samice i młode), oraz'oraz kuny leśne norki. stosunku do roku poprzedniego o-ls © 
łego państwa (oprócz woj. śląskie- 


procent. 
stępującą zwierzynę i ptactwo, pod- ŚWIATOWA PRODUKCJA NAFTY. dem produkcji nafty stoją Stany 


legające czasom ochronnwm: Ma Według tymozasowych obliczeń, wynosiła w roku ubiegłym okrągło| Zjedn., które wyprodukowały w cią- 
Sarny-kozy, łanie jeleni i danieli| światowa produkcja ropy naftowej 1300 milj. beczek, wobec 1369 mili. gu roku 1932 — 789 milj. beczek. 
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y Dzieło to pisane przez prof. J. Brzezińskiego | 
4 zostało odznaczone I. nagrodą na konkursie Akademji W | 
4 A Umiejętności w Krakowie. — Autor omawia w niem 
specjalnie formowanie drzewa, za-ady wzrostu ; 
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1 jest do uabycia we wszystkich księgar.| g f: 


niaeh | mie, "e „Jpewny, daje krew, siłę, 
jeczch sprzedaży gazet. zamo zdrowe płaca. Lena 8,—, 


wienia abonamentowe przyjmujn wszystkie |Pisać: Saint Raphael, 


Urzędy Pocztowe, tub można uskutecznic Poz a E ih 
asorr ien B ecane 
wprosi. w administracji w Grudziądzu. 


Budowa maszyn. —- Elektro- P 
technika. — Budowa samo- Weimar 
chodów (Niemcy). 


Prosimy zażądać proepektu 


Z 
ABORESSKZANONESECKKAGAENCANEM | 


e 5 te tylko wiencza: będzie w Poiace 
dobrze. gdy elę pozbędziesz oa« 
togu kupowania zagranicznych 
towarow 

NUBNAKENZOUUNOCOENOESEKESEOREEE! 
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HUMOR ZAGRANICZNY. 
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Pisarza 


Abonament kwartainy 75 groszy. 
MZZRESUSNZWEZNEZUEBUSENEGZNE 


Rzecin poczt Mokrz, pow 


PÀ Szamotuły 


eeen 
Książka 
Kucharska morski; gmina Kamien wyrobu win w domu 


z owoców - miodu - zboża. 


Rybolóstwo m 


pięć jezior sprzedam łub 


y Marja Ochorcwiez-Monatowa 


Zmiejszone wydanie uniwer- 
salnej książki kucharskiej 
z ilustracjami. 


Cena wraz z przesył- 
ką a = » LJ 1.55 ZŁ 


p a u a 
Cena wraz z przesyłką Zt 1. 
| > 22a 


Przesyłkę uskuteczniamy za poprzed- 
niem nadesłaniem należności. Pieniądze 
wpłacić można w każdym Urzędzie 
Pocztowym bez jakichkolwiek kosz- 
tów na konto nasze w P.K.O. Poznań 


nnal RZY 


Przesyłkę uskuteczniamy za | u r 7 Nr. 200 420. z 1 i) 
ppprzednjeni nadesłaniem nalet- a całej kuli Zamówienia przesyłać należy: — 
z pO AR wm W ziemiaśkić Zana Graficznei Wydawnicze 
dym Urzędzie Pocztowym bez ja- S l WIKTORA KULERSKIEGO 
kichkolwiek kosztów- na konto na- uznaje się stwierdzo- d 
sze w P. K. O. Poznań nr. 200.420. ną prawdę, że tylko Grudziądz - Pomorze. 

= reklama ÁÁÁÁ 
aem n e TE 


Zamówienia przesyłać należy: 
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 


Wiktora Kulerskiego 


w Grudziądzu (Pomorze). 


ogłoszeniowa HE 
jest dżwignią każde- MA | ; E E A 
eea ee Wjła8Zajcie W „Gazecie Grudziądzkiej 


tem więcej w obec- 
nych cząsach. 


PROFESOR EKONOMJI 
— Daje się już zauważyć maleńka x 
; poprawa sytuacji gospodarczej. 


Pre T 1 ho 
numerata: .,Gazeia Grudziądzka” wychodzi trzy ra W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwe rasy wyższe jak | zmnieniające zasadniczego sensu, nie uprawniają ogłaszającego 

Daea E ra A e e Re s EURES E e a a WRZE AS 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1,30 zł, kwartałnie 9 sł, w Gru- W osłym nakładzie (wszystkie trzy re au g i 3 
talai f zwy datę sobota w nagłówka). przyjmuje sę ogłoszenia do wtorką 
a e 180 2 Pod 2 SER js SĄ Ery RAK teszej osaingoh Sa x nadestanom SARE, F_ICKEW, $00 sł, ną ka, HRzecia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mias 


Kwartalnie: we Francji i Belgii 20 franisów, w Niemczech 4,10 rę miejsca, bez gwarancji i tylko wtedy. gdy zostanie zapłacony 
osłowmacji 


w Szwajcarii b franków. w Czech 


pównowartość 1 Ogłosnemia drobno: W wydaniu 


f gt dodatek 20%. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Uza- 
u 


| ogółnem stowo 020 sł. 
słowa tlas drukiem podwójnie. osmeh drobnych niżej 2.00 zł | gądnione reklamacje uwzględnia się do dni 8 mi 
ortasina: a e Aa“ dzi w Sch wyda- | nie pray janje się. Ogłoszenia drobne umlosscza tylko za go Adres: „Gażeta Grudziądzka", Tuszewo, powiat Grudziądz 
sadech: I. (Pomorze), "II. (b. zabór rosyjski, oska, zagranica), | tówkę zgóry. (Pomorze). Telefon nr. Sil i 812. Konto P- K. O. Poznań nr. 200420, 
. (Poznańskie, G. Śląsk). Strona Hezy na GZEFOKOŚĆ 4 ławy tek- ogólne: Za zastrzeżone miejsce dolicza się 20%. za | Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski Za Redakcję odpowiedzialny: 
6 8 k 25 


w 62 mm, 


Uwa A 
za tekstem 8 łamów po 30 mm układ tabelaryczny 80%. Nekrolog! do 50 mm 25%. Dia possnku- | Tadeasz Pokorski. Taszewo, now. Grudziądz r 
Ó kę e i Drukiem .,Zak?ł Graficznych i Wydawniozych Wiktoca Kuler- . 
w w : w „zwypasjągch a pracy tnie. W zlecsniach należy SĘ ze Ani. nie | = aa w gronie. y 


